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Część Urzędowa. 

Wskutek uchwały Trybunału I. Inst: W. 
M. Krakowa dnia 10 Stycznia 1833 roku do 
N. 5141 zapadłej, kocz mało używany i ka- 
reta podwójna po ś.p. Elżbiecie z hrabiów 
Krasińskich Jaraczewskiej pozostałe, sprze- 
dawane będą za gotową. srebrną monetę dnia 
28 Stycznia r. b. od godz. 12 rano w rynku 
głównym miasta Krakowa przed Sukiennicami. 


Kraków 21 Stycznia 1833 roku, 
(Żr.) J. Szpor Not. 
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Część Nieurzędowa. 


FRANCYA. 
Paryż 13 Stycznia. 

Po zwykłych uroczystościach, paradach 
wojsk, rozdaniu krzyżów legii honorowej i 
t. d. udał się Król d. 9 b. m. o godzin. 3 z 
południa z Maubeuge do Valenciennes, gdzie 
z najżywszemi został przyjęty zapałem. 

Dalsze narady względem projektu or- 
ganizowania departamentów dały izbie depu- 
towanych powód do żwawych sporów ale się 
jak zwykle, na niczem. skończyły. 


WIEM || |. mme r M MUMM 


W przyszły poniedziałek ma się zgroma- 
dzić izba parów w celu naradzenia się wzglę- 
dem wniosku pana Portalis o zniesieniu ża- 
łobnej uroczystości Ludwika XVI. 

Hr. Pozzo di Borgo ma tu z Londynu po- 
wrócić w końcu b. m. 

Pan Dupin dał deputowanym bal na któ- 
rym się znajdywał minister spraw zagrani- 
cznych i długo rozmawiał z gospodarzem. 

W Clichy zaszły niespokojności z przy- 
czyny zamknięcia kościoła francuzko - kato- 
lickiego na rozkaz rządu; wysłano tam od- 
dział jazdy dła przywrócenia porządku. 

W Brest uzbrajają się 3 okręty linio- 
we; domyślają się z tąd wyprawy do Haiti. 

Journal des Debats donosi, że podług li- 


stów odebranych z Madrytu, jenerał Cordo- 
wa dotychczasowy poseł hiszpański w Berli- 
nie, jako taki udaje sią do Lizbony w miej- 
sce pana d'Acost Montealegre, a xiąże San 
Fernando do Paryża w miejsce hr. Ofalia. 


ea (G.P.S.) 


ANGLIA. 
Londyn 12 Styczaią.. 
Dziennik Fémes donosi z pewnością, że 
się z ukończonych wyborów pokazuje, iż 


stronnictwo reformistów liczy 518, a przyja- 
ciele dawnego porządku rzeczy tylko 144 
członków. 

Pogłoska o nowej konferencyi na stałym 
lądzie zawiązać się mającej w sprawie bel- 
gijsko hollenderskiej coraz więcej zdaje się 
utwierdzać. 

Poseł turecki Namuk basza w towarzy- 
stwie pana Maurojeni naradzał się dnia 8 b. 
m. z lordem Palmerston w wydziale spraw 
zagranicznych; poczem przywołano tlomacza 
języków wschodnich pana Ńałani, gdzie się 
zajmował wygotowaniem ważnych depeszy 
z ministerstwa spraw zagranicznych. 

m (G P. S) 


BELGIA. 
Bruaxella 14 Stycznia. 

Jenerał Chassć dziękuje jenerałowi bry- 
gady panu Harlet eskoriującemu jeńców hol- 
lenderskich , za prawdziwie braterskie obej- 
ście się officerów i żołnierzy francuzkich z 
hollenderskiemi. 

Dziennik antwerpski zawiera obszerny ar- 
tykuł donoszący o naprawach miejsc waro- 
wnych, a uszkodzonych w teraźniejszem oh- 
lężeniu, mianowicie o restauracyi eytadelli 
antwerpskiej. 

Tenże dziennik mówiąc o pożyczce 12 
milionowej dodaje, że właścicićłe obligacyi 
zgłaszając się po pieniądze do kassy, zastali 
ją tak mocne zamkniętą, jak rzekę Skaldę. 

Dziennik Phare donosi z pewnego źródła, 
Że cytadella antwerpska przywrócona będzie 


do stanu obronnego. „ (G. P. S.) 
ADD 


HOLLANDYA. 
Haga 13 Stycznia. 
Naczelnicy wojsk holenderskich odebrali 
rozkaz, ażeby część armii rozpuścili na czas 
nieoznaczony. 
=> 
PRUSSY. 
Ber'ia 17 Stycznia. 
Dnia 13 b. m. qugsyeny zoriał w;Wrocła- 
wiu ezwarty sejm prswincyi Szlązka z zwy- 
kłemi uroczystości:..ć; pe odczytaniu propo- 
zycyi, królewski% deputowani i stany zgro- 
madzili się u xtmmiasarza sejmowego na 
wspaniałą ucztę. 
Ponieważ już powód, dla którego Król 
Jmć rozkazał wystawić korpus obserwacyjny 
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nad rzeką Mozą nie istnieje, przeto w skutek 
rozporządzenia Królewskiego wojska wracają 
do swoich dawnych leży. (G.P.S.) 


— R IARR Z 


NIEMCY 
Kassel 8 Stycznia. 
Wydawca gazety »Przyjaciełl konstyłucyi 
pan Geeh zkazany został na 2 miesięczne 


„Więzienie za wylitografowanie miejsc, które 


cenzura wykresliła. Appellacya nie ma miejsca. 


s Hanower 11 Stycznia. 

Zydzi tutejsi podali prośbę zgromadzonym 
stanom, w której się domagają, używania 
praw politycznych, bez różnicy od wyznań 
chrześciańskich. Stany uznały ich żądania 
poniekąd sprawiedliwe i chcą zaprowadzić 
niektóre poprawy w dotychczasowych urzą- 
dzeniach starozakonnych. 

Dnia 14 b. m. między 14 i 12 godz. przed 
południem dało się czuć trzęsienie ziemi w 
okolicach Lipska, co dowodzi Że nie tylko 


"Włochy ale i Niemcy na wulkanach stoją. — 


Münich d. 42 Stycznia 

Na pierwszym balu nadwornym dnia 9 b. 
m. . podobały. się szczególnie stroje greckie, 
które były tak liczne, że widzowie czarodziej- 
skim złudzeni urokiem, sądzili iż się rzeczy- 
wiście w grecyi znajdują. 

Wojsko greckie cwiczyło się wczoraj przed 
południem w ogniu, jutro jest parada kościel- 
na, a 15 styczuia jest przeznaczony do mar- 
szu do Grecyi. 

Dziennik Frankfortskś donosi że xiąże Ka- 
rol brunswicki powrócił do Paryża, i że po- 
byt jego we Francyi żadnych nie doznaje 
przeszkód. (6, P. S) 

— ZYC 


SZWAYCARYA. 
Zürich 10 Stycznia. 
Sejm kantonów związkowych zwołany na 
d. 15 Stycznia, odłożonym został na 44 Marca. 


WŁOCHY. 
Dowiadujemy się z Ankony pod dniem '2 
stycznia Że statki francuzkie w tamtejszym 
porcie zostające już miały odpłynąć do Nau- 
plii- dla zabrania woysk francuzkich, gdy na- 
gle otrzymały rozkaz przeciwny. 
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HISZPANIA. 
Madryt 3 Stycznia. 

W dniu gdy król w zgromadzeniu najzna- 
komitszych urzędników państwa przywracał 
pragmatyczną sankcją prawo następstwa tro- 
nu córkom swoim, wybuchło powstanie w 
Toledo ; biskup stronnik Don Karlosa który 
w nienajlepszém pokazał się świetle względem 
monarchy, ma mieć udział w tem powstaniu. 
Natychmiast wysłano tani oddziały wojska któ- 
re buntowników rozpędziły. Podobne sceny 
ponowiły się w stolicy: lud tiumnie zgroma- 
dzony wołał: »Niech żyje karol V! Precz z 
babskim rządem!» Gwardya królewska ude- 
rzyła z bagnetem na wichrzycieii, którzy się 
w największym nieładzie rozpierzchnęli. Kilka 
osób ujęto. Poczem rozdano ostre ładunki 
między wojsko, i wydano energiczne do niegó 
rozkazy dzienne: ażeby było na każde zawo- 
łanie gotowe do wspierania rządu w działa- 
niu jego. Wyprawiono także gońców do wszy- 
stkich prowineyj z doniesieniem o szczęśliwem 
utłumieniu zamachu w mowie będącego.—Od 
czasu zniesienia wolności portowej w Kady- 
xie, handel całkiem upada i przenosi się do 
Gibraltaru. — Królowa kazała ogłosić wszy- 
stkie dawne dokumenta tyczące się praw 
następstwa tronu co da linii żeńskiej. 


AMERYKA PÓŁNOCNA. 

Prezes Zjednoczonych Stanów Jackson o- 
głosił długą proklamacyą napominając oby- 
bywateli południowej Karoliny do zgody i 
scisłego łączenia się ze związkiem; w prze- 
ciwnym albowiem razie jeżeliby w swoim za- 
miarze odłączenia się od Zjednoczonych Sta- 
nów dłużej trwali, zniewolonym będzie zmu- 
szających użyć środków. 


MEXYK. 

Jenerał Pedraza przybywszy do Mexyku 
wydał proklamacyą do narodu i wojska, wzy- 
wając do pojednania i pokoja; ma on wiel- 
ki wpływ na obywateli tej zamieszanej rze- 
czypospolitej i jest nadzieja że mu się uda 
strony pogodzić, i tak pożar wojny domo- 
wej utłumić. (6. P. S.) 


Rozmaitości. 


Niektóre rysy z życia doktora Swift. 
Swift xiądz, proboszcz, doktor, rektor, 
kaznodzieja, a co nadewszystko znakomity sa- 


tyryk angielski, rzekł pewnego razu zkazal- 
nicy wśród licznego i świetnego zgromadze- 
nia: »Trojaka jest próżność: próżnośćurodze- 
nia, próżność majątku i próżność dowcipu. — 
Nienie powiem œ ostatniej, bo niema nikogo 
między wami, któryby sobie wyrzucał po- 
dobny występek.« 

Podróżuiąc pieszo przybył raz Ńwift za~ 
nocować do miasteczka w czasie jarmarku. — 
Wszystkie oberze były przepełnione. Zale- 
dwo w małej karczemce mógł się docisnąć 
do łóżka przeznaczonego mu na spółkę z pes 
wnym chłopkiem, który naprzód nocieg sobie 
zamówił. Gniewał doktora, tak niewygodny 
podział łoża, ale tego ani na chwile uczuć 
nie dał. Zaledwie się dwaj towarzysze za- 
brali do spoczynku, a nuż chłop gaduła prze- 
chwalał się, że kupno bardzo dobrze mu się 
udało. Co do mnie, rzekł Szwift, nie byłem 
nader szczęśliwy, bo od otworzenia jarmar- 
ku dopierom 6 wyroków śmierci uskutecznił. 
Przerwał chłops—»Jakimże się waszeć trndni 
rzemiosłem %»%—»W cale nie ziem; jestem ka- 
tem tego hrabstwa.«—»Co katem! —'Tak jest 
w przyszłą sobotę w Tyburn dziewięciu stra- 
cę, a jednego będę ćwiertował.« — ŃSzczero- 
duszny wieśniak na te straszliwe wyrazy, jak 
gdyby oparzony z wrzaskiem i okropnym prze- 
klęstwóm na gospodarza, zrywa się z łóżka 
i w przerażeniu w jednej tylko kosznli ucho- 
dzi. A gdy go wszyscy za szalonego sądzą; 
satyryk angielski zadowolony ze swego wy- 
biegu, spi spokojnie aż do rana. 

Raz służący Swifta otworzywszy list pi- 
sany do pana, oburknął starą i biedną nie- 
Wiastę, która go przyniosła: »A co to ty hul- 
taju robisz zawołał Swift, który na to niezna- 
cznie przez okno patrzał; pójdź no tu i przy- 
prowadź tę damę z sobą.« Przyjąwszy bar- 
dzo uprzejmie staruszkę, której tenże sam 
lokaj na rozkaz pana przyniósł chłodniki, 
rzekł z gniewem: »Już to nie raz łotrze gro- 
miłem cię za pijaństwo, kłamstwo i miliony 
głupstw twoich; lecz teraz, kiedy widzę Żeś 
nielndzki, oto masz swoje zasługi, zbieraj swo- 
je manatki i nie pokazuj, mi się więcej nao- 
czy. — Służący, który wiedział, że ten wy- 
rok jest bez appellacyi, wsiadł na okręt, a 
po pięcio-letniem życiu na marynarskim chle- 
bie wrócił do dawnego pana i z żalem za 
grzechy, które ciężko odpokutował, błagał 
przynajmniej o wydanie świadectwa. Doktor 
wziąwszy papier napisał co następuje: 
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»J .... oddawca niniejszego, służył u 
mnie rok jeden, jako pijaka i kłamcę wypę- 
dziłem z domu. Byt potem maitkiem lat 5; 
nie mogę zaręczyć, jak dalece służba morska 

„poprawiła jego obyczaje; zostawiam odkrycie 
tajemnicy przenikliwości osób, któregoby do: 
posług swoich przyjąć chciały.« Stozft, 

Ex-marynarz to szczególne świadectwo u- 
kazał w Londynie sławnemu Pope, który po- 
znawszy rękę Świfta, przyjął go do usług i 
nie opuścił aż do śmierci. 

Żona Świfia przyjmując służącą, zaleca- 
ła jej zawsze jak najsurowiej, dopełnianie sci- 
śle dwóch głównych małżonka swojego roz- 
kazów, to jest( sZamykaj drzwi należycie ile 
razy wejdziesz do domu, a jeszcze lepiej ile 
się razy z niego oddalasz,s Razu pewnego 
jedna ze służących prosiła Swifta, aby jej do- 
zwolił udać się na wesele siostry o dziesięć 
mil od Dublina, (gdzie dom był doktora) za- 
mieszkałej. Swift nie tylko na to bardzo chę- 
tnie przystał, ale nadto dał jej konie i po- 
wóz, a co najwięcej, jednego ze swoich pier- 
wszych domowników za przewodnika. W prze- 
pełnionej radości, wychodząc z pokoju dru- 
chna, zapomina drzwi zamknąć za sobą. Po 
dwoógodzinnej podróży, kiedy już jest w po- 
łowie drogi, dopędza ją kuryer z rozkazem, 
aby natychmiast stawiła się przed panem. — 
Dziewczyna z żalem wraca i szłochając py- 
ta: Coby pan jej miał polecić.«—»Oto zam- 
knij drzwi któreś za sobą zostawiła otwarte.« 
Po tej dopiero nauce pojechała dziewczyna 
na wesele. 

Sposób podróżowania Swifta równie był 
dziwaczny, jak jego charakter, niekiedy uży- 
wał pojazdów publicznych, lecz częściej pu- 
szczał się pieszo z xiążką w ręku, zagłębia- 
jąc się do tego stopnia w czytaniu i rozmyśla- 
miach, iż nie raz załedwo z końcem „dnia za- 
trzymywał się dla pesiłku i ŻA S 
Pewnego dnia gdy w podobny sposób, z re- 
wiarzem przed oczyma, szedł z Dublina do 
Waterfen, a za nim ten sam sługa, o którym 
spominaliśmy wyżej; stary magnat irlandzki 
z sąsiedztwa, który go nie znał wcale, ude- 
rzony tą dziwacznością, pytał się ostatniego: 
»Ktoby był jego pan %« — »Dziekan świętego 
Patrycyusza, odrzekł oryginalny lokaj, służę 
mu zą ciężkie grzechy moje.«—»A dokądże 
zmierzacie o tej godziniec— natarł szlachcic? 
—sProsto do Nieba« — Odparł sługa. — Ja cie- 
bie nie rozumiem, tłómacz się jaśniej.-—»Nie 
nadto co mówię nie może bydź jaśniejszego, 
mój pan się modli, a ja się głodzę, dokądże 
prowadzą modlitwa i posty?« — Ubawiła ta 


rozmowa magnata, i zapraszając obu na wie- 
ezerzą do swego zamku, zwrócił ich tem sa- 


mém z drogi prowadzącej do Nieba. 


Ile razy tylko Swift odwiedzał przyjaciół 
swoich w Anglii, zwykle pewien czas prze- 
pędzał w Twickenham u poety Pope. Tam 
to zawsze po obiedzie wymykał się z towa- 
rzystwa nieznacznie dla przepędzenia kilku 
chwil z człowiekiem obłąkanych zmysłów. — 
Zdaje się, jakby zawczasu chciał się był m 
swoić ze stanem, który mu później los prze- 
znaczył. Ten bowiem mędrzec, który fubit 
rozmawiać z waryatami, który założył szpi- 
tal dla waryatów; sam umarł waryatem. -— 
Wcześnie on umiał dostrzedz wadę swego fi- 
ZOE organizmu, i dla tego, zwykle ma- 
wiał jako filozof, o swojóm przyszłem obłą- 
kania :—sNie człowiek to, ale natura sama 
wstydzić się tego powinna, rozum chociaż w 
nikczemnej pokrywie jest wyborne ostrze.c— 
Utrzymywał, że niestósownie definiują czło- 
wieka: zwierze rozumne, lecz, że należałoby 
mówić, zwierze mające zdołnosć rozumy (ra- 
tionis capax.) (G 1.) 


Doniesienia. 
DNIA 16 MARCA 1833. 


ODRĘDZIE SIĘ W WIEDNIU CIĄGNIENIE LOTERYI 
na Wielkie Dobra SZNEBERG «LAAS. 

Za które wygrywającemu odstępna summa 
2505000 Reńskich WW. przez Dom han- 
dlowy D. Caiih Syna i Komp: jest ofiaro- 
waną, oprócz tychże jest jeszcze 14667 tre- 
ferów wygrywających summę 290,000 Ryń- 
skich WW. W ogólności Loterya ta zawie- 
ra w sobie 14668 Losów wygrywających po 
250,000, 25,000, 20,000, 15,000, 11,000, 
10,000, 7,500, 7000, 6000, 5006, 4500 4000, 
3000, 2000, 1000, 500, 250, 200, 100 i t. pP 
wynoszących ogólną Summę 540,000 Reh- 
skich WW., najmniejsza albowiem wygrana 
w poprzedniém ciągnieniu jest 50 Reńskich, 
w głównóm zaś 25 Reńskich, Łoterya ta o- 
bejmuje dwa ciągnienia to jest: poprzednicze 
i główne i ma dwojakie losy to jest różowe 
1 czarne; pierwsze kosztują po 5 Reńskich 
K. M.i grają w obydwóch ciągnieniach, o~ 
statnie zaś kosztują po 4 Reńskie i grają 
tylko w jednym to jest głównem ciągnienin. 

Losów do tej Loteryi dostać można w 
handlu sukiennym J. Louis w Krakowie gdzie, 
obszerniejszy opis tejże Loteryi gratis udzie. 
la się. (fr.) 

NOWY SKŁAD SUKNA. 

W cenach umiarkowanych (4 prix rai- 
sonnable) z.fabryk Bruxelles, Sedan, Ver- 
vies, Lille, Halifax, Leeds, otwarty zosta- 
nie wdniu 28 Stycznia r. b. w domu W. Jasz- 
kę przy ulicy Grodzkiej, 

fir.) Morbitzer. 


SPROSTOWANIE. 
W Nr. 25 Gazety w doniesieniu W. Idzikuwskiej, 
zamiast: pod Nr. 500, bydź powinuo pod Nr. 809. 
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